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Skończone życie 
z  dnia na dzień
(AL) Krzepiącą i niezmiernie radosną 

Jest myśl, że żyjemy dla przysz­
łości, że tworzymy rzeczy, które pozo­
staną po nas 1 będą trwały jaszcze wte­
dy, kiedy nas już nie będzie.

Każda praca, czy to w fabryce, biurze, 
czy szkole nosi w sobie znamię trwało­
ści, korzeniami tkwi w dniu dzisiej­
szym, ale pniem, koroną rozrasta się w 
przyszłości. Przeżywamy okres przeło­
mowy, okres za który potomność uczyni 
nafs odpowiedzialnymi, z każdego kro- 

"ku, każdej myśli będziemy musieli zdać 
dokładny rachunek.

Zaczątek spraw dzisiejszych jest pier­
wszym ogniwem w łańcuchu innych, a 
od mocy tego pierwszego-ogniwa, któ­
rym spinamy przeszłość z przyszłością, 
zależy wszystko, przyszły rozwój na­
szego narodu, nasz dobrobyt i nasze 
szczęście ogólne.

Wojna strasżliwie długa, pełna nie- 
wypowiedzianej męki, skończyła się. 
Wszyscy z ulgą odetchnęliśmy, wszyscy 
z, ulgą pomyśleliśmy, że oto jesteśmy u 

1ye.su cierpień, ‘u kresu tego wszystkie­
go, co stwarza strach i terror.

Minęły okropne noce i dni, w któ- 
, rych dźwięk jęczącej przeraźliwie sy­
reny zwiastował nalot i przypominał 
nam o tym, te jeszcze żyjemy, ale prze­
cież za minutę może nas już nie być, że 
nasze trwanie na ziemi jest zaledwie 
mgiełką, która za lada celnytn i bez­
myślnym uderzeniem może się rozwiać 
— me odczuwamy już tej straszliwej 
bezsilności wobec złego 1 jakże niespra­
wiedliwego, losu. Ulicami nie kroczą już 
butne, pełne pychy nienawistne zielo­
ne mundury, doczekaliśmy szczęściarze 
Jesteśmy pozbawieni widoku trupich 
czaszek i swastyki, tego symbolu naszej 
niewoli i  naszego narodowego upoko­
rzenia.

Nie rozglądamy się już teraz bacznie 
l czujnie jak tropione zwierzęta, czy 
gdzieś nie zajeździ „buda", nie wypa- 

■ trujemy sobie oczu, czy z daleka, na za­
kręcie, w tłumie, karabin maszynowy 
nie wyszczerzy na nas straszliwych 
kłów i nie usłyszymy groźnego i jakże 
wiele mówiącego słowa „Papiere, Aus- 
weis".

Minęły bezpowrotnie koszmarne noce 
oczekiwania, gdy w głębinach nieoświe­
tlonych ńiczym mroków, słychać było 
walenie do bramy, a potem stuk zniena­
widzonych butów rozlegał się tuż, tui 
pod naszymi drzwiami.

Przeminęły sekundy długie jak wie­
czność, gdy serce łomotało nierównym 

. tętnem, że oto kończy się wszystko, że 
lak mało przecież jeszcze się zrobiło, i 
łe akurat ta ważna, ta najważniejsza, 
aam powierzona sprawa zostanie nie­
dokończona.

To rodziło w nas pogardę Śmierci, to 
bswalało nas z myślą tragicznego koń­
ca,-ale to jednocześnie zrodziło w nas 

* ł pogardę życia, lekceważenie dla spraw 
codziennych, dla spraw zwykłych.

Wiedzieliśmy, że wyrazem najwyż­
szego humanitaryzmu ze strony wroga 
bed^e obóz, w którym 1 tak zakończy­
my nasze nedzne życie z głodu i nad­
ludzkiej pracy.

Z tvch właśnie względów żyliśmy po- 
' grążęni w jakimś uczuciu tymczasowo­

ści, każdego rana mówiliśmy'sobie, że 
oto minęła jeszcze jedna noc, każdego 
wieczoru, że oto zdołaliśmy skraść loso­
wi leszcze jeden dzień.

Pogarda śmierci, ale 1 Jakaż straszli­
wa pogarda życia.

Tó wytworzyło w nas psychozę trwa­
nia z dnia na dzień, z godziny na godzi­
na. to nauczyło nas natrzeć na wszystko

Oświadczeni® w sprawie Dinltza
LONDYN, 17. V. W Londynie, ogło­

szono, ł» organizacja Dónitza w Niem­
czech nie jest uważana za rząd niemie­
cki. Sam Dónitz będzie sądzony jako

zbrodniarz wojenny, ale konieczność 
wymaga chwilowego Istnienia Jakiejś 
władzy niemieckiej działającej pod koc
trolą aliantów.

Wymiana depesz gratuiacyjnycii
MOSKWA, 17. V. W ciągu ostatnich 

dni na ręce Stalina i Kalinina przysłali 
depesze gratulacyjne z okazji zwycięst­
wa nad hitlerowskimi Niemcami: pre­
mier włoski Bonomi, premier turecki, 
prezydenci republik południowo-ame­
rykańskich: Meksyku, Chile, Urugwaju, 
Wenezueli, Portorico i San Domingo, ce­
sarz Etiopii Haile Selassie, Irnan Jeme­
nu, prezes greckiej organizacji wyzwo­
leńczej EAM oraz-wielu przedstawicie­
li poszczególnych organizacji międzyna­
rodowych.

17. V. Król Michał I ru­

muński przesłał na ręce prezydenta Ra­
dy Najwyższej ZSRR Kalinina depeszę 
gratulacyjną z okazji zwycięstwa. Król 
rumuński wyraża swe uznanie dla Ar­
mii Czerwonej, która wyzwoliła naród 
rumuński spod jarzma niemieckiej oku­
pacji oraz podziw ł wdzięczność dla Jej 
dowódców.

LONDYN, 17. V. Brytyjski minister 
lotnictwa sir Archibald Sinclair otrzy­
mał od marszałka Stalina depeszę gra­
tulacyjną z powodu sukcesu lotnictwa 
angielskiego w walce przeciwko Niem­
com.

Synonim zwycięstwa
MOSKWA, i 7. V. W artykule wstęp­

nym „Prawda" pisze, że partia komuni­
styczna była źródłem mocy i potęgi, 
skąd robotnik sowiecki 1' żołnierz czer­
pał swe siły w walce o zwycięstwo. 
Partia komunistyczna zorganizowała 
rozgromienie Nięmiec i doprowadziła 
wojnę do zwycięskiego końca. W chwi­
lach gdy naród sowiecki wytężał wszyst 
kie swe siły do zwycięskiego zakończe­
nia wojny oczy całego Związku Sowiec­
kiego zwrócone były ku temu, który był 
uosobieniem źródła siły 1 potęgi naro­
du, ku Stalinowi. Robotnik pracujący 
dla frontu podobnie jak i wywalczający

zwycięstwo z bronią w ręku żołnierza 
kierowaji- spojrzenia polne miłości i za­
ufania ku Stalinowi, wiedząc, że Stalin, 
doprowadzi do zwycięstwa. WWra ich 
nie została zawiedziona: w chwili obec­
nej .każdy wie dobrze, że. słowo fttalin 
oznacza Zwycięstwo. -*

Raut w arlrsarlrie sowieckie) 
w Londynie "

LONDYN, 17. V. Z okazji Święta 
Zwycięstwa odbył się w ambasadzie so­
wieckiej raut, na którym m. in. była 
obecna, żona premiera Churchilla.

ftmyi zbmdiiisrze hitlerowscy w niewoli
LONDYN, 17. V. 2ołnierze 7-ej armii 

amerykańskiej wzięli do niewoli kie­
rownika hitlerowskiego frontu pracy 
Roberta Ley‘a.'

Ley nie posiadał przy sobie żadnych 
dokumentów stwierdzających jego tożsa 
mość i początkowo zaprzeczał, że był 
kierownikiem frontu pracy. W • końcu 
jednak przyznał się do tego.

LONDYN, 17. V. Żołnierze 80-ej ame­
rykańskiej dywizji piechoty wraz z par­
tyzantami austriackimi wzięli do niewoli 
zastępcę Himmlera, jednego z najwięk­
szych zbrodniarzy hitlerowskich — 
Kaltenbrunner*. Kaltenbrunner poka­
zał z początku fałszywe papiery ze 
zmienionym nazwiskiem stwierdzające, 
żo jest on doktorem. Ponadto Kalten­

brunner przyklei sobie wąsy i również 
w ten sposób starał się ukryć za wszelką 
cenę, kim jest naprawdę.

Do swego właściwego nazwiska przy­
znał, się’w chwili, gdy żojnlerze amery­
kańscy w wyniku rewizji zabrali mu 
wąLzkę pełną walut zagranicznych i 
złotą. Kaltenbrunner jes  ̂ zbrodni a nem  
wojennym 'pierwszego ̂  stopnia i odpo­
wiada śmierć, wielu'tysięcy ludzi.

fiiwiaticzenie gen. Eisenhowera
LONDYN, 17. V. Gen. Eisenhower o- 

świadczyl, że poczynając od przyszłego 
miesiąca racje żywnościowe dla Niem­
ców zmniejszone zostaną do jednej trze­
ciej dotychczas otrzymywanej ilości. 
Do Niemiec nie będą przysyłane żadna 
transporty żywnościowe, muszą oni li* 
czyć tylko na własne zasoby.

LONDYN, 17. V. Gen. Clay, który 2 
ramienia gen. Eisenhowera zarządzać 
będzie okupowanymi przez sprzymierzo 
nych terenami oświadczył, że rządy So­
jusznicze w Niemczech będą rządami 
wojskowymi i że Niemcy odczują je na 
sobie. Niemieccy zbrodniarze wojenni, 
zapłacą za swe zb.rodnie krwią, życiem* 
pracą i majątkiem

ISiepohćij gj Jstionil
LONDYN, 17. V. Prasa japońska daje 

wyraz trosce o przyszłość kraju. Jeden 
z dzienników tokijskich omawia niepo­
kojące zmiany w sytuacji politycznej, 
militarnej, związane z kapitulacją Nie­
miec. Tnny dziennik stwierdza komplet­
ne zsłsmanie się linii politycznej rządu 
japoński ego w związku z upadkiem trój 
przymierza. Japonia jest zdana obecnie 
tylko na własne siły

Pierwsza s*sja parlamentu
czec!?os!Qw?r,!rego

PRAGA, 17. V. W dniu dzisiejszym 
otworzona została w Pradze pierwsza 
sesja parlamentu czechosłowackiego. 
Prezydent Benesz wygłosił przemówie­
nie, w którym wyraził swoją wdzięc*> 
ność dla Zw. Sowieckiego, Anglii 4 Sta­
nów Zjednoczonych, które zwyciężając 
niemieckiego okupanta zapewniły Cze­
chom swobodny rozwój kulturalny 4 go* 
spoęjarczy

\ f ,

Straty marynarki 
niemieckiej '

LONDYN, 17. V. Dowództwo amery 
kańskie ogłosiło, że w ciągu ostatnie! 
lat wojny zniszczonych zostało pięćsei 
niemieckich łodzi podwodnych. 128 la 
dzi zesłało zdobytych.

Wolna na 6a?ehien 'W scMzIa
LONDYN, 17. V. W Birmie sytuacja 

wojsk japońskich staje się ,coraą bar­
dziej beznadziejna. Na północny wsęhód 
od Rangoonu oddziały 33-go korpusu

hinduskiego połączyły się z oddziałami 
36-ej dywizji hinduskiej, przecinając w 
ten sposób drogę odwrotu części wojsl 
japońskich.

Jak na coś przemijającego i nieistot­
nego.

Ale jakoś przeżyliśmy, dozwolone 
nam było ujrzeć własnymi oczyma wy­
marzoną wolność, pieszczoną w my­
ślach i sercu przez dhigie, długie latu 
dozwolonem nam było ujrzeć mundu. 
żołnierza polskiego i sztandar łopocący 
na wietrze.

W pierwszych chwilach, gdy osiągaj­
my nareszcie to, co było jedynym na­
szym pragnieniem przez szereg lat, je­
steśmy oszołomieni, nie umiemy się na­
wet cieszyć tak, jak to sobie wyobra­
żaliśmy. Zbyt wiele bólu i goryczy ma­
my jeszcze w sercach, dopiero czas to 
zniweluje, złagodzi dobroczynną dłonią.

Ta radość jest kwestią naszego serca 
i naszej duszy, ale prócz niej jest jesz­
cze cały szereg zagadnień związanych 
z życiem realnym, życiem na codzień, 
życiem obywatela, który chce współ­
pracować i  hyć. pożytecznym dla pań- 

Istwfc

Musimy więc przestać nareszcie żyć 
po wojennemu, tymczasowo i z dnia na 
dzień„ Życie wymaga od nas zakładania 
trwałych podwalin pod przyszłe budow­
le. Najmniejsze skrzywienie, najdrob­
niejsze zboczęnje z drogi w chwili obec­
nej — w skutkach może być katastro­
falne.

Musimy przyzwyczaić się do myśli, 
że jesteśmy wolni, że nic nam nie grozi, 
musimy myśleć o jutrze, ó przyszłości.

Nasz rząd zrobił już w tym kierunku 
bardzo wrele. Reforma .rolna przepro­
wadzona w czasie bardzo szybkim, so­
jusz radziecko - polski, normalizacja 
życia gospodarczego 1 politycznego — 
są dowodami, że zaczynamy otrząsać się 
z psychozy tymczasowości, że kończy­
my bezpowrotnie z pogardą .życia.

Czasy pogardy minęły, nadchodzą 
czasy budowy, odradzania się,., tworze­
nia.

Wchodzimy na nowi tory

W dniu wczorajszym ponad 500 lata­
jących fortec zrzurło 3 i pól tysiąc* 
bomb kruszących i zapalających ni 
trzecie co do wielkości miasto japoński* 
Nagoyę. Wczorajszy atak lotniczy by* 
równie potężny jak rekordowy nalot v 
ubiegłą niedzielę. W czasie ataku nj 
wyspy japońskie lotnictwo amerykań­
skie zniszczyło 270 samolotów nieprzyji 
clelsk:ch. Na wyspie Mindanao oddzia­
ły amerykańskie zbliżają się do wielkie 
japońskiej bazy lotniczej. Na Okinawń 
wojska amerykańskie poczyniły postępj 
w rejonie głównego nr'as ta tej wysp] 
— Naha. Dotychczasowe straty japoń­
skie wynoszą ponad 47 tys. rannych •’ 
zabitych. Źródła japońskie donoszą < 
spotkaniu się okrętów floty japońskiej ł 
brytyjskimi krążownikami i kontrtor 
pedowcami w cieśninie Malakka.

Jak podaje główna kwatera adm. NI 
mit z a lotnictwo i fleta amerykański 
zniszczyła od chwfłi zdradzieckiego na 
padu Japonii na Pearl IJarbour Donai 
1300 okrętów nieprzyjacielskich



I § f i  is tin g  0  inslgtkacfi opuszczonych
i porzuconych

Krajowa Rada Narodowa na rwej ostatniej i pochopnie występowały z odnośnymi wnios- 
*<sji uchwaliła w dniu 6 maja rb. ustawę o kami.

Trzecia zmiana dotyczy terminów, w  ja­
kich Sąd Grodzki winien wyznaczyć pierwszą 
rozprawę i rozstrzygnąć wrfiosek strony. Obec. 
nie Sąd Grodzki musi wyznaczyć rozprawę 
ustną najdalej na dwudziesty pierwszy dzień 
od daty otrzymania wniosku (według dekretu 
na ósmy dzień), a rozstrzygnięcie sprawy 
winno nastąpić w ciągu 6 tygodni od tejże 
daty (według dekretu w ciągu 3 tygodni). T o  
przedłużenie terminów podyktowane zostało 
względami natury technicznej (trudności w 
doręczeniu wezwań w  krótkim terminie, w  po­
rozumieniu się oddziałów / wojewódzkich z 
Głównym Urzędem T Z P  itp.) i nie ma głęb­
szego znaczenia z punktu widzenia interesów 
strony.

~W wy-auku wniesienia sprzeciwu przeciw­
ko wnioskowi o  wv!ączenic majątku jako po­
siadającego szczególne znaczenie dla intere­
sów Państwa, termin 6-tygodniowy dla roz­
strzygnięcia sprawy liczy się od daty doręcze­
nia Sadowi decyzji Ministra.

)

majątkach opuszczonych i porzuconych, która 
zastap; dekret z dnia a marca rb., ogłoszony 
w N r 9 Dziennika Ustaw, (poz. ą j), w tym 
samym przedmiocie.

Ponieważ sprawa ta interesuje szerszy ogół, 
podajemy poniżej różnice między dotychcza­
sowym dekretem a nową ustawą.

Istotną i podstawową różnicą jest przede 
wszystkim zwężenie kręgu osób, uprawnio­
nych do żądania przywrócenia posiadania 
majątku w przypadku, gdy właściciel jest 
nieobecny.

Według przepisów dekretu prawo to posia­
dali krewni w linii prostej (zstępni i wstępni) 
i w  linii bocznej, którzy mogl.by dziedziczyć 
na wypadek śmierci właściciela oraz małżo­
nek —  stosownie do obowiązujących na posz­
czególnych obszarach Państwa przepisów pra­
wa spadkowego.

W  ten sposób w b. Kongresówce przywró­
cenia posiadania —  zgodnie z przepisami ko­
deksu cywilnego Napoleona —  mogli żądać 
krewni w linii prostej i bocznej do 1* stopnia, 
natomiast w  Malopolsce —  według prawa au­
striackiego —  jeśli chodzi o linię boczną —  
tylko do czwartego stopnia. '

Ustawa nie ograniczyła praw krewnych w 
linii prostej, natomiast w linii bocznej wpro­
wadziła poważne ścieśnienie, gdyż dopuszcza 
tylko braci i siostry nieobecnego właściciela, 
a więc jedynie najbliższych krewnych w  linii 
bocznej, uprawnionych do dziedziczenia w ra­
zie śmierć tegoż i w braku bliższych dziedzi­
ców. Należy tu wyjaśnić, że ponieważ prawa 
spadkowe posiadają bracia i siostry, zarówno 
rodzeni jak j przyrodni, więc i przywrócenia 
posiadania majątku na podstawie przepisów 
nowej ustawy żądać może rodzeństwo rodzone 
i przyrodnie.

Ustawa uzupelnija przepisy dekretu dając 
również dzieciom nieślubnym możność wystę­
powania z wnioskiem o  przywrócenie posia­
dania majątku.

Opierając się na dosłownym brzmieniu art. 
ao ustawy („G dy właściciel jest nieobecny, 
przywróćenia posiadania mogą żądać jego 
krewni w linii prostej (zstępni i wstępni, 
również dzieci nieślubne) oraz bracia i sio­
stry. Małżonek może żądać wprowadzenia w 
pos:adanie bez względu na to, czy związek 
małżeński został ząwarty w formie prawem 
przepisanej"),uważamy, że przywrócenia po­
siadania majątku opuszczonego żądać mogą 
obecnie:

W łaściciel, a jeśli ten jest nieobecny —  
krew ni w lin ii prostej, zstępni i wstępni, be2 
ograniczenia stopnia pokrewieństwa i nieza­
leżnie od dzielnicowych przepisów prawa spad 
kowego, d zieci nieślubne, bracia i siostry —- 
rodzeni i przyrodni —  a także malionek, 
choćby nie została zachowana wymagana 
przez prawo forma zawarcia małżeństwa (np. 
nie sporządzono aktu stanu cywilnego mał­
żeństwa, albo gdy miało miejsce faktyczne 
pożycie małżeńskie, co sąd ustala na podsta­
wie całokształtu posiadanych dowodów).

V  związku z powyższymi izmianami usta­
wa stanowi, źle sąd winien z urzędu umorzyć 
te sprawy o przywrócenie posiadania majątku 
opuszczonego, które zostały wszczęte przed 
wejściem w  życie ustawy przez osoby, wyłą­
czone obecnie od tych uprawnień W myśl 
przytoczonego wyżej art. zo (art. 41). Oczy­
wiście nie dotyczy to spraw, w których zapa­
dły prawomocne orzeczenia na podstawie 
przepisów dekretu z 2. III 45 r., choćby spra­
w y te zostały wszczęte przez osoby, obecnie 
nieuprawnione. Orzeczenia te muszą być 
również wykonane przez wojewódzkie od­
działy Tymczasowego Zarządu Państwowego.

Drugą zmianę wprowadza ustawa do prze­
pisów,- według których nie można przywracać 
posiadania majątku, który ma szczególne zna­
czenie dla interesów Państwa.

Według dekretu wniosek Tymczasowego Za 
rządu Państwowego, a więc każdego woje­
wódzkiego oddziału tego zarządu, o wyłącze­
nie majątku i nieprzywracanie posiadania był 
dla Sądu wiążący. Sąd nie mógł badać zasad­
ności, tego wniosku i w ten sposób wniosek 
taki przecinał wszelkie dalsze postępowanie, 
jej o wpłynięciu wniosku sprzeciwu. Obec­
nie strona może wnieść w  ciągu 7 dni 
od daty zawiadom ieni do Ministra 
Skarbu, a gdy chodzi o  majątek rolny —  
do Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych. 
Dopiero decyzja Ministra jest ostateczna i dla 
Sądu wiążącą. Wniosek Tymczasowego Zarzą­
du Państwowego wiąże Sąd tylko w braku 
sprzeciwu strony. Wniesienie sprzeciwu powo­
duje wstrzymanie postępowania sądowego do 
czasu iego rozstrzygnięcia.

T a k i  uregulowanie daje gwarancje, że oce­
na znaczenia danego majątku d!a interesów 
Państwa nastąpi przez właściwy czynnik, 
zwłaszcza, że —  jak wykazała dotychczasowa 
krótka praktyka —  wojewódzkie oddz'ały 
Tymczasowego Zarządu Państwowego zbyt

Ustawa nakazuje wzywać na rozprawę poza
wnioskodawcą i T Z P  —  również władze lub 
instytucje, którym przekazano zarząd danego 
majątku, osoby, które zgłosiły prawa do ma­
jątku lub w których posiadaniu majątek się 
znajduje.

Wreszcie ustawa przewiduje, że zarząd o- 
puszczonych lub porzuconych majątków rol­
nych zostanie przekazany władzom rolnym. 
N a rozprawę w sprawie, której przedmiotem 
jest gospodarstwo rolne, należy wzywać ró w ­
nież powiatowe władze rolne 1 zarzad powia­
towy związku samopomocy chłopskie!. Wpro­
wadzeni? w  posiadanie majątku rolnego na 
podstawie sądowego tytułu wykonawczego 
dokonywa powiatowy urząd ziemski.

Oczywiście, że przekazani' zarządu mająt­
ków rolnych odnośnym władzom rolnym w 
niczym nie narusza praw tych osób, które mo­
gą żądać przywrócenia im posiadania danego 
majątku na podstawie przepisów ustawy.

Adw. I. K L A J N E R M A N

Piąla prom ocja oficerów  
w Sokole Oficerów  Piechoty Mn

Niedawno, a mianowicie 30 kwietnia O fi­
cerska Szkoła Piechoty N r a obchodziła świę­
to wręczenia, sztandaru, ufundowanego przez 
obywateli powiatu lubelskiego. Gen. Póitu- 
rzycki wraz z  żoną starosty powiatowego by­

ła złożyła przysięgę wierności demokratycznej 
Ojczyźnie i wypuściła w świat w  czasie 4-tej 
promocji dzielnych młodych oficerów. Teraz 
gdy głosy dział zamilkły, gdy na frontach 
nastąpiła pełna cisza, następuje j-ta  promocja 
około 600 młodych oficerów, którzy pójdą już 
nie na front,'lecz do garnizonów, by przygo­
towywać dla naszej O jczyzny zastępy żoł­
nierzy.

Oficerska Szkoła N r 2 przez ten krótki 
okres czasu dala armii kilka tysięcy młodych 
oficerów demokratów, synów chłopów i ro­
botników, którzy swoją działalnością i mę­

stwem zasłużyli już na wyróżnienia w armii, 
a także swoją krwią przyczynili się do zdo­
bycia Berlina i zniszczenia gad* hitlerow­
skiego.

W  dniu dzisiejszym gen. Półturzycki pro-
li chrzestnymi rodzicami tego sztandaru. S zko -. mował na podporuczników uderzeniem szabli

po prawym ramieniu młodych chłopców, któ­
rzy solennie zobowiązali się wychować nową 
silną armię, ażeby niewzruszenie stała na stra- t<
ży zasad demokratycznej Ojczyzny i zachód- ; warszawy : 
nich granic.

N a koleżeńskim bankiecie byli obecni: D o­
wódca D. O. W . Lublin pik. dyplomowany 
Radziwanowiez i  inni oficerowie * okręgu, 
którzy w  swoich mowach wraz * dowódcą 
szkoły pik. Kontrymerh na czele podkreślili 
jak bardzo odpowiedzialna jest praca kadr 
oficerskich w  demokra-— nei..armii.

K. M.

Co pisii" imti

Palika demokratia 
i nasz Rząd

Okropna zmora faszyzmu zniknęła ntntr 
cie po straszliwych walkach, po nieskończe­
nie długiej wojnie. Faszyzm chciał zniszczyć 
Europę, chciał w szyrkie narody podporząd­
kować swoim zbrodniczym interesom, walczył 
w imię tego, że istnieje jakiś jeden wyimagi­
nowany ,M  rrcnyolk", a resztę stanowią tyl­
ko nic.‘ " icy, którzy w ogóle się nie liczą. 
Ale dcuwkracja zwyciężyła, demokracje, ktńr 
-a n' wolność wszystkim narodom 

„D.-.lennik Polski" pisze:
„Demokracja zwyciężyła. Demokracja oka­

zała się tą t lą, która uratowała ludzkość przeć 
śmiercią. Zapamiętajmy to. Niszcząc przeżyw 
ki faszyzmu umadajmy demokrację. Demo­
kracja —  to zwycięstwo. Demokracja —  «• 
pokój. Demokracja —  to życie,

Szczególnie wielkie znaczenie ma demokra­
cja dla nas, gdyż my byliśmy najbardziej 
przez faszyzm gnębieni nie tylko przez obcy, 
ale i przez rodzimy. 

iTeraz pisze „Robotnik"!,
Stoimy my, Polska demokratyczna, Polska 

ludu pracującego w dobie odbudowy gospo­
darczej i budowy przyszłych losów. Lada 
dzień „wykujem lemiesz* z pałaszy skrwawio­
nych". Niechże w dn ach tych nie upomina 
nikt o straszliwej nauce zapisanej krwią mil­
ionów ofiar, o nauce: „Demokracja może o- 
farować jednosic* i narodom wszelkie swo­
body —  oprócz swobody gotowanie zamachów 
na jej istotę".

Wyrazicielem naszego demokratycznego 
ustroju jest nasz rrąd, który w warunkach 
bardzo ciężkich zniszczenia powojennego, au­
ra się normalizować wszelkie przejawy naszej 
gospodarki państwowej.

Bardzo trafnie ujmuje tę sprawę „Życie

Oddziały hinduskie arm ii jafinńskiej 
unddały się wojskom angielskim

LONDYN, 17. V. Oddziały organizo­
wanej przez Japończyków Narodowej 
Armii Hinduskiej poddały się w Birmie 
wojskom 14-ej armii brytyjskiej. Do­
wódca oddziałów hinduskich oświad­
czył, że już oddawna starał się nawiązać 
kontakt z dowództwem brytyjskim, ale 
Japończycy trzymali go pod ścisłą stra­

żą. Narodowa Armia Hinduska została 
utworzona przez Japończyków z jeńców 
hinduskich wziętych do niewoli pod­
czas ofensywy japońskiej w pierwszej 
fazie wojny. Japończycy traktowali 
żołnierzy hinduskich bardzo ile. Byli 
onł stale narażeni na szykany ze strony 
dowództwa japońskiego i musieli znosić 
ciężkie warunki aprowizacyjne.

% sła w a  broni w Londynis
LONDYN, 17. V. W Londynie otwar­

to wystawę, której celem jest przedsta­
wienie wkładu inżynierów i techników 
angielskich w dzieło zwycięstwa. Na 
specjalną uwagę zasługują projekty no­
wych broni, niewyzyskanych jeszcze w

działaniach wojennych. Jednym z tych 
projektów jest forteca przeciwlotnicza, 
drugim — olbrzymia wieża wyposażona 
w działa największego kalibru. Wieża 
ta może być ustawiana na dnie morskim 
w pobliżu wybrzeży nieprzyjacielskich.

Dymisja rządu holenderskiego
LONDYN, 17. V. Królowa holender­

ska Wilhelmina przyjęła dymisję rządu 
prem. Hilbrandiego, który ustąpił ze 
względu na planowane utworzenie ga­
binetu, opartego na szerszych podsta­

wach politycznych wobec całkowitego 
oswobodzenia terytorium Holandii.

Do chwili utworzenia nowego rządu, 
gabinet prem. Hilbrandiego będzie w 
dalszym ciągu oełnił swe dotychczaso­
we funkcje.

W kilku wierszach
Do Londynu przybyła delegacja z 

Cejlonu, która odbędzie konferencję z 
min. kolonii w sprawie zmiany konsty­
tucji.

* • •

Sprawa przynależności wysp Dode- 
kanezu do Grecji będzie zdecydowana 
na konferencji pokojowej.

Agencja Reut-r-i 
Kanady Mackev

donosi, że premier 
King wyjechał z

korowany przez marszałka Tołbuchma 
Orderem Kutuzowa 1-ej klasy.

* * •
Niemiecka łódź podwodna wioząca 

1000 ton cyny i kauczuku z Japonii do 
Niemiec została zmuszona do zawinię­
cia do portu w Liverpoolu. Na Atlanty­
ku amerykańskie okręty wojenne wzię­
ły do niewoli niemiecką łódź podwodną, 
na pokładzie której znajdowało się 3-ech 
nienreeYeh generałów Luftwaffe oraz 
dwóch oficerów japońskich, którzy wie-

San Francisco i jest w drodze powrot- źii do JaPonłi wa;>ne Plany lotnicze
* * *

nej do Ottawy. , „New York

Niemiły Jeit dorobek naszego rzędu i całe­
go obozu demokracji polskiej w dziel* budo­
wnictwa nowtj, demokratycznej, ludowej Pol- 
(ki.

Jakiż inny rząd poza naszym rządem, rzą­
dem demokracji polskiej byt w (tani* (peł­
nić odwieczne dążeń'* chłop* polskiego do 
aiemll Jakiż inny rząd byłby w stano dać 
w tak krótkim czaiit na własność ponad i  
miliony morgów ziemi chłopu polskiemu, ma­
łorolnemu i średniorolnemu, bezrolnemu i for­
nalowi.

Jakiż Inny rząd mógł* wprowadzić w tycie 
•stawę o Radach Zakładowych, ktdr* czyni 
klasę robotniczą współgospodarzem krajał

Jakiż inny rząd w krajach wyzwolonych 
spod okupacji niemieckiej poza aaaaym rsą- 
drm, rządem demokracji polskiej, potrafił w 
kraju tak straszliwi* jak Polska zniszczonym 
wojną i rabunkową gospodarką okupant* nie­
mieckiego t«k azybko uruchomić kolej*, prze­
my*!, handel, rzemiosło, szkolnictwo, przy­
stąpić do odbudowy Warszawy i im iy  kraju, 
zabezpieczyć ludność pracującą w chleb i in­
ne artykuły żywnościowe według norm przy­
działów kartkowych, ni* wysokich może, tle 
grubo — nieraz kilkakroć większych niż w 
•zergu o wiele bogatszych od Polski i mniej 
stosunkowo zniszczonych krajów jak, po­
wiedzmy, Francja, Belgia, Holandia!

Al* w  obecnych warunkach nic chodzi tyl­
ko o gospodarkę wewnętrzną. Bardzo istotny­
mi dla nas w chwili obecnej są nosze stocanki 
z innymi narodami.

I oto, eo mówi ambasador nasz w Moskwie 
ob. Modzelewski na ten temat w wywiadzie, 
którego udzielił przedstawicielowi „Rzeczypo­
spolitej":

„Polska ma w ogóle silną pozycję na tere­
nie międzynarodowym. Nie ma w tym nie 
dziwnego. Nikt n e może zaprzeczyć, t* wkład 
jej w walce z hitleryzmem był ogromny, to­
też mamy wszędzie przyjaciół. Vszy*tks* kra­
je, budujące swe stosunki z nami na gnsnci* 
realnym, coraz bardzie! szukają, kontakt* ■  
nami, dowodem czego ;ett już ogromny wrro*t 
zainteresowania stosunkami z nami z* (tro­
ny opin i szwedzkiej, szwajcarskiej i wielu 
innzch krajów.

Wzrósł również nasz autorytet W kołach
polskiej emigracji. Nie ma takiego skupiska 
Polaków za granicą, gdzieby poczynania «»- 
szego Rządu nie znalazły ech* w postaci głę­
bokiej sympatii i uznania".

Zgon Tytusa Czyżewskiego
W  Krakowie zmarł jeden z najwybitniej­

szych malarzy i poetów ostatniego dziesięcio­
lecia Tytus Czyżewski. >

Itaum Chemiczne w Łodzi
Przy Państwowej Szkole Przemysłu Technicz­

nego utworzono męskie Licrtim Chemiczne. D<

W czasie spotkania w dniu 14 maja 
marszałka Tolbuchina z gen. amerykań­
skim Pattonem został ten ostatni ude-

1

; NOWY YORK, 15. V.
Work Telegram" zajmuje się esobą ko- j jiceum te?0 bidzie mogła wstępować młodzieś 
mandora Sfassena ze stanu M:nnesota, j po ukończeniu /szkoły średniej ogólnokształcą 
którego uważa za najpoważniejszego j cej iub zawodowej. Nauczanie trwać bedzie trzy 
kandydata na prezydenta na r o k  1948. 1 lat*. \
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Sprawa 
odbudowy wsi

Naszym naczelnym zadaniem w chwili 
obecnej jest praca nad odbudową kraju znisz- 
Moengo okupacją i dwukrotnie przetaczają­
cym aię frontem. V  wyniku działań wojen­
nych zniszczone zostały obok dziesiątków j 
setek at.ast i miasteczek setki tysięcy zagród 
chłopskich i wsi.

Do tej pory zagadnienie odbudowy wsi ze 
względu na pilniejsza zadania jakimi byiy w 
■ w pierwszym rzędzie: reforma rolna oraz ak­
cja siewna musiało być silą rzeczy odsunięta 
aa dalszy plan.

Teraz, gdy mamy świadomość, łe  niegroź­
ne j»iż widmo powracającej pożogi wojennej, 
r 1? reforma rolna została przeprowadzona, 
a siewy są na ukończeniu, czai jest przystąpić 
do leczenia ran zadanych wsi naszej przez 
wojnę.

Należy podkreślić, be odbudowa wsi jen 
łatwiejsza do przeprowadzenia, niż odbudowa 
m'«st, a to dzięki prostocie h" lown.ctww 
wiejskiego jak i rodzajów materiałów używa­
nych do Budowy. Wyszkolenie na spocjaJnych 
kunach odpowiedniej i lot ci sil fachowych w 
ponad techników i majstrów nie nasuwa po- 
wtźn;sjszvch trudności. Podobnie również 
nie nasuwa poważniejszych trudności kwestia 
budulca, gdyż jak wiemy podstawowym bu­
dulcem wiejskim jest drzewo, którym dyspo­
nujm y w dostatecznej ilości.

Już w chwili obecnej Naczelna Dyrekcja 
Lasów Państwowych idzie jak najbardziej n.i 
rękę dążeniom cJręma polskiego do odbudowy, 
przydzielając za pośrednictwem Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej po iak najniższych ce­
nach budulec tym, którzy w czasie działań 
wojennych najbardziej ucierpieli.

O naturalnym pędzie chłopa polskiego do 
odbudowy świadczy fakt, że Związek Samo­
pomocy Chłopskiej jest zasypywany prośbami 
o pomoc w tej dziedzinie. Sprawa odbudowy 
by i* ponadto wielokrotnie przedmiotem oży­
wionej dyskusji na wszystkich zjazdach 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Olbrzymim postępem w dziedzinie odbudo­
wy w*i jest ostatnie zrządzenie Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Minister­
stwa Odbudowy Kraju w sprawie odbudowy 
osiedli wiejskich zniszczonych wskutek działań 
wojennych. ,

Zarządzenie powyższe postanawia, i i  celem 
natychmiastowego wszczęcia odbudowy wsi 
powołuje aię do czasu ostatecznego ustalenia 
organizacji władz planowania i odbudowy 
Powiatowe Komitety Odbudowy W*i oraz 
Powiatowe Komisje Odbudowy, jako organy 
opiniodawcze. Ponadto zarządzenie normuje 
tklad Powiatowych Komisji Odbudowy i okre­
śla ich kompetencje, jak również szczegóły 
postępowania administracyjnego i współprac? 
ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej.

Decyzje Komisji są zaskarialpe, co daje 
gwarancję właściwego i sprawiedliwego roz­
strzygania zagadnień spornych.

Ze względu na rozmiar zniszczenia zabudo­
wań na obszarze caiego Pausrwa, we wstęp­
nym okresie prace związane z odbudową od­
bywać się będą przy pomocy kredytu pan- 
etwowego.

Rozprowadzanie kredytu, dostarczanie ma­
teriałów budowlanych, określanie sposoby wy­
konania robót oraz kształcenie fachowców » 
robotników budowlanych odbędzie *ię _ przy 
udziale Związku Samopomocy Chłopskiej 

Powyższe zarządzenie Ministerstwa Rolnic­
twa Jest poważnym krokiem naprzód w dzie­
dzinie odbudowy wsi jeszcze przed okresem 
pracy planowej.

Naczelne władze rolnicze daty wyraz swe­
mu zrozumieniu dla faktu, łe  ponieważ, za­
groda chłopska jest warsztatem produkcji 
cłd-oa. dlatego też szvbka odbudowa wsł, ja­
ko odbudowa warsztatu produkcji rolniczej 
przyczyni się w końcowym efekcie do zwięk­
szenia zdolności wytwórczości naszego rolnic­
twa, a przez to samo do zwiększenia jego do­
chodowości. (m-)

Kronika zachodnia
SOPOTY OŚRODKIEM W YPO CZYN ­

KOW YM  LUDZI PRACY. W Sopotach —  
znanym nadmorskim kąpielisku —  zostanie 
xorga»izowany ośrodek wypoczynkowy dla 
ludzi pracy z całej Polski. Projektuje się stwo­
rzenie azeregu bibliotek, by ludne korzysta­
jący z wypoczynku mogli dokształcać się.

CIESZYN ZNÓW  POLSKI. Polskie wła­
dze administracyjne urzędują już w Cieszynie. 
Starostą powiatowym jest ob. Łysogór*la, 
prezydentem miasta —  ob. Smotrycki.

KATOW ICE —  OPOLE. Na linii Katowi-
„  _ Opole kursują codziennie jedna para
pociągów. Przejazd trwa 4 godziny.

TAR YFA PŁAC DLA NIEMCÓW. Okrę­
gowa Komisja Związków Zawodowych w 
Poznaniu ustaliła taryf; plac dla Niemców. 
Stawki wynoszą <£>•/• taryfy podstawowej 
piacy robotnika polskiego, uchwalonej przez 
Związki Zawodowe dnia ij  marca br. Niem­
cy muszą pracować <0 godzin tygodniowo 
z uwzględnieniem ij-minutowej przerwy na 
Śniadania oraz jednogodzinnej przerw* obia­
dowej

0 wzorowe domy robot nisze
O  wartości duchowej i umysłowej danego 

narodu świadczą jego instytucje kulturalne; o 
poaivuu* jego cywilizacyjnego rozwoju decy­
duj* jak najszersza ich rozpowszechnienie. W 
dobie obecnej, gdy przystępujemy do przebu­
dowy naszych stosunków społecznych, w 
chwili odrodzenia naszego bytu państwowego 
na gruncie nowych, iemokratyctnych podstaw 
musimy zwiększyć nacisk na konieczność roz­
budowy instytucji kulturalnych dla jak naj­
szerszych mas, gdyż tylko oświecony i kultu­
ralny element może twórczo współdziałać przy 
organizowaniu nowego życia.

Nieomylnym stwierdzeniem prawa narodu 
do samodzielnego bytu ptfńsf.mw-go j«t jego 
zdolność nadania własnym srządter.iom oś­
wiatowym odrębnej cechy, do potrzeb miej­
scowych przystosowanej i dalekiej od bez- 
mvfinego naśladownictwa wzorów obcych. 
Niemniej korzystać należy z poczynionych 
doświadczeń w krajach innych. Domy oświa­
towe przeznaczone dl* najszerszych rr.as ro­
botniczych dopomagały robotnikom do wkro­
czenia na jedyną racjonalną drogę. Robotnicy 
kształceni i wychowani w oświatowym domu 
robotniczym zrozumieli, ż# siła każdej war­
stwy ludności polega na jej zjednoczeniu. We 
wszystkich fabrycznych , ogniskach zaczęły 
powstawać kooperatywy i związki robotni­
cze. Związki te organizują działalność kultu­

ralno-oświatową poprzez domv oświaty.
W  Finlandii Towarzystwo Pe!larvo liczące 

kilkanaście m ięcy członków postawiło sobie 
za zadanie podniesienie poziomu kulturalnego

i umysłowego drobnych rolników na drodze 
spółdzielczości. Finlandia stała się z czasem 
jednym wiotkim „domem ludowym". V  Fin­
landii powstał bardzo siiuy ruch spółdzielczy, 
który powoiał do życia szereg organizacji 
spoicczno-ckoaomicznych, domów ludcwyci) 
na gruncie kooperatywnym. W  podobnym 
kierunku idz:* chłopskie społeczeństwo łotew­
skie, które przed zachłanną przemocą nie­
mieckich baronów broniło się pr^y pomocy 
zrzeszeń i spółek. Pierwszy impuls do tego 
zbawiennego ruchu dał na Łotwie Polak Dą­
browski zagnany aa obczyznę. Wspaniała in­
stytucja oświatowa założona przez niego w 
Rydze skoncentrowała z czasem wokół siebie 
cały ruch ekonomiczno - oświatowy łotewski.

Do ciekawszych domów ludowych należy 
Ośrodek Kulturalny Skanzen w Sztokholmie, 
w którym zgromadzono sposobem poglądo­
wym wszystkie objawy kultury i sk*rbv ziemi 
szwedzkiej. Skanzen jest celem ciągłych wy­
cieczek włościan z całego kraju, którzy czer­
pią z nTego wiedzę,krajoznawczą, uczą się pa­
triotyzmu i przywiązania do wszystkiego, co 
powstało z dnena narodowego. Poza tym we 
wszystkich* miastach szwedzkich istnieją do­
skonale zorganizowane domy ludowe.

Lubiana jest właściwie jednym ogólnym do­
mem !udowvm. Słoweńcy nie zadowolili s;ę 
gmachem, w którym ześrodkowałyby się ich 
dążenia społeczno-ekonomiczne, jak to sir 
dzieje w innych miejscowościach. Wybudowali 
oni większy z-spół budynków utrzymanych w 
pięknych liniach dawnych zabytków odnałe-

MHfóter Oiwfoty przyjął d e lp p fę  H. f>.
Minister oświaty dr Stanisław Skrzeszewski 

przyjął osratnio na specjalnej audiencji deieyacę 
Prezyd wm T. N. P., w skład Której wchodzili: 
Ct. Wy cech, K. Maj, dr T. Wojeńskł i W. Tu- 
łodziński:

Delegacja zobrazowała ministrowi całokształt 
prac Z. N. P. w okresie okupacji niemieckiej, po 
czym określiła zasady na jakich TL. N. P. roz­
pocznie normalną współpracę z Rządem Tymcza­
sowym Rzeczypospolitej, przy odbudow e i roz- 
woiu oświaty w Polsce odrodzonej. Delegacie u- 
dzieliła takie ministrowi informacji w sprawie 
rozpoczętych już własnych prac organizacyjnych.

Na skutek śmierci niektórych członków przed­
wojennego Prezydium Z. N. P. dokooptowani zo­
stali nowi członkowie as rządu w osobach: ob. 
B;culcwskieco J., Ferenca W., Krecrmart J„ Ła- 
dosza TT.. Michałowicza J., Jacurtyćskiego, Paw­
łowskiej J., Żółkiewskiego S., Szczechury T. i 
Gałązki St.

Prezydium Z. N. P. stanowić będzie najwyższą 
władzę Związku aż do zjazdu delegatów.

Min ster Skrzeszewski z uznaniem podkreślił 
doniosłość działalności Z. N. P. 4 rolę jego w dzie­
le odbudowy nowego, demokratycznego tzkol- 
nictwa polskiego,

Sezon na nieboszczyków i 
w III Rzeszy

Pomówmy nitco * itoncu wielkiej tragiko­
medii w teatrze potworności» jaki zmontował 
reżim hitlerowski na terenie III Rzeszy. 
Przedstawienie —  monstrum, zgotowane przez 
Hitlera i jego wiernopoddańczą sforę, dobie­
gło swego kresu. Runęły deski sceny, zawaliła 
się cala butla, a aktorzy tej ponurej rzeczywi­
stości usiłują tylnym wyjściem wycofać się, 
nie czekając na burzliwe owacje publicznolci.

Widu z tych panów, wzorem rutynowa­
nych zbrodniarzy, przygotowało sobie zarów­
no alibi, jak i znaczne fundusze zdeponowa­
ne w usłużnych i dyskretnych bankach. Pie­
niądze te, stanowiące zrabowane mienie Eu­
ropy, mają służyć rabusiom na przeżycie do 
lepszych*■ czasów i wywczasów po sześciolet­
niej, „mokrej robocie

A tymczasem rozftoczął się sezon turystycz­
ny wzdłuż górskich granic Hśtterii. Uśmierco­
ne wszechmocną propagandą widma mężów 
stanu Germanii odbywają krajoznawcze wę­
drówki, strasząc okoliczną ludność. Upiory 
nic zapominają o dobrze wypchanych portfe­
lach i pakownych walizach. Nieboszczyki ży­
ją, są bladzi z wrażenia. Spełnia się przepo­
wiednia prababek o dniu, w którym umarli 
będą błądzili po świecie.

Mistrz całej ceremonii, twórca hitleryz. 
mu i histeryzmu okazał się przewidujący i 
legi pod gruzami Berlina, popełniając samo­
bójstwo. Początkowo miał stracić życie w cza­
sie nalotu Anglików na swą górską rezyden­
cję, ale pom namyśle tylko zachorował, a w 
końcu wybrał śmierć, ale już bardziej drama­
tyczną.

I tu, za amerykańskim senatorem powta­
rzamy: chcielibyśmy w to uwierzyć, ale dla 
pewności wolimy zobaczyć trupa. Uwierzymy, 
gdy tego trupa odnajdziemy, oboietne czy pod 
gruzami Berlina, czy też wędrującego po sze­
rokim świecie. Bo czy żywy. czy umarły —  
Adolf Hitler jest dziś dla świata tylko tru­
pem. Ale tego trupa trzeba zobaczyć, tym 
bardziej, że szerzą się pogłoski o jego uciecz­
ce do Bawarii.

Ta cala samobójcza historia jest zbyt ro­
mantyczna, aby można w nią uwierzyć. Od 
szeregu miesięcy Hitler miał doić czasu dla 
przygotowania tobie ucieczki i zakonspiro­
wania się na wypadek widocznej klęski.

A teraz dobrodusznie uśmiechnięty Goertng, 
twórca obozów koncentracyjnych, pierwszy

elegant III Rzeszy. Facet zachorował począt­
kowo na seret i podał się do dymisji, ale póź­
niej okazało się, że został łącznie z chorym 
sercem cudownie uratowany z rąk Hitlera, 
któsy skaml go na karę śmierci. Oto jeszcze 
jedna niewinna ofiara reżimu. I dziś ta ofiara 
z obolałym sercem twierdzi o swym wodzu, 
że „był to człowiek o ciasnych horyzontach, 
który n ie orientował się w sytuacji europej- 
skiej". Na obronę Hitlera dodać musimy, i t  
na skutek zwycięskich strategicznych odwro­
tów armii niemieckiej horyzont wodza musiał 
się zacieśnić siłą faktu. Łatwiej już było zo­
rientować się co sytuacji europejskiej, gdy „ta 
sytuacja"  w postaci ostrza bitgnctu znalazła 
się tuż pod nosem wielkiego maga, w miejscu, 
gdzie zwykł byl nosić swe zabójcze wąsiki. 
Prawdopodobnie Hitler zorientował się w 
owej sytuacji dokładnie i zwiał, rezygnując * 
wąsików i z grzywki w miotełkę zaczesanej

Trzeci aktor —  Goebbels —  jakoby otruł 
się. Może zrobił to na serio, a może dla pro­
pagandy dobrych obyczajów i dziś również 
uprawia turystykę. Podobno znaleziono jego 
zwłoki, ale mógł to być równie dobrze trup 
innej małpy z berlińskiego 7.00.

„Himmler ukrywa się" tak donosiły komu­
nikaty prasowe, dotyczące osoby obrrkata 
europejskiej rzeźni. Widziano go w Alpach 
Austriackich, gdzie zamierzał jakoby bronić 
się do ostatniego rozbójnika.,, i guzika. Wi­
docznie guzik zwyciężył w fet obronie, gdyż 
Himmler już jest w rękach aliantów.

A teraz, co mówi to zgrane towarzystwo o 
sobie: „...byt najwyższy czas, by alianc, 
zlikwidowali tę bandę przestępców** —  oś­
wiadczył wzięty do niewoli doroódca niemiec­
kich sil zbrojnych von Falk-nhausen. 7  tym 
zdaniem trudno się nie zgodzić, zważywszy, 
że pochodzi z aż tak miarodajnych i wysoko 
uplasowanych ust.

1 znów nieboszczyk, który zdołał tui ożyć. 
test nim Srpp Dietrich, generał, uśmiercony w 
Wiedniu i zmartwychpowstaiy dla chwały 
sprawiedliwości w obozie aliantów.

Gubernator Frank i jego bank rz-to milio­
nowy również w  tym samym obozie. .

Mniejszymi rybkami z bagna hńlrrowikiego 
nie będziemy sie tu rtrmowali. Wszyscy oni 
znatda swe sz-zvtne, lecz mało zaszczytne 
miejsce na szubienicy

ET1ENNE

ł słonych i utrrymanycb. Potrtiif^B w  tun»
j biura i zarządy swoich instytucji. „Uuioa" 
jm  właściwi* t/iko cantrwa towarzyskim, 
gdri* odbywają aię zebrani*, koncerty, gdii* 
nś*ści się uikliottką i czytelnia i wreszcie <k>i» 
gościnny dla przybywających uo stolicy wło­
ścian. Ruch ekonomiczny wre natomiast ar 
„Za drożna Zw ęzi" „centralnej instytucji 
wszystkich •towarzyszeń” . Głównym zada­
niem zarządu tej instytucji jest ideowa i prak­
tyczna praca aad rozszerzeniem ruchu spół­
dzielczego, oraz kontrolowanie dzulabioici 
siowuzytren istniejących i zorganizowanych 
przez Słoweńców. Do Zwezy należą stowarzy­
szenia spożywców, gospodarcza związki za­
wodowa. J«t ona regulatorem całego życia 
gospodarczego popucz *wojt ośrodki huku- 
ralne i spółdzielcza. Obok Zwezy czynna jest 
„Ludowa Kasa Pożyczkowa". Dcm Ludowy w 
Lubiani* rozwija niesłychanie ożywioną dzia­
łalność oświatową i kulturalną. Ośrodek w 
Lubiani*, który powstał w okresie gdy społe­
czeństwo chłopskie na tym teranie byio jesz­
cze niezbyt uświadomione i nieuraiejące bronić 
swoich interesów narodowych i społecznych, 
dziś dzięki wytrwałej pra~y odgrywa już do­
niosłą rolę w ogólnym dorobku cywilizacyj­
nym świata.

W  Dani! działacze ludowi duńscy, a po­
między nimi Grundtwjg, chcąc podnieść po­
ziom kultury' i uczynić z elementu chłopskie­
go uświadomioną podstawę organizmu naro­
dowego uznali za konieczne stworzeni* do­
mów ludowych, które stały się swojego rodza­
ju uniwersytetem powszechnym. Dziś Dania 
jest jednym wielkim domem ludcwym.

Po tyra krótkim przeglądzie domów ludo­
wych Europy musimy rozpatrzyć kwestię Po­
mów robotniczych w Polsce. W  okresie oku­
pacji sprzed 191$ roku domy ludowe powsta­
wały częstokroć potajttnnie w celu krzewie­
nia niedostatecznej lub całkiem wzbronionej 
pracy oświatowej. Najliczniej powstawały one 
w Malopoisce. Po 1 9  tS roku domy ludowa 
mogły przystąpić do jawnej pracy, ale czyny 
nikom rządzącym nie opartym na ludności 
robotniczo-włościańskiej i co za tym idzie nie- 
zainteresowanej w rozpowszechnianiu oświaty 
i zdrowego ruciiu spółdzielczego wśród szero­
kich mas sprawa demów robotniczych nie le­
żała na sercu. Obecnie stosunki te muszą się 
radykalnie zmienić. Dziś musimy wykorzystać 
wszystkie doświadczenia dokonane na gruncie 
Europy i na teremc Związku Radzieckiego. 
Domy robom it ze mają tam już bov/ictn swoją 
wieloletnią tradycję. Nasze domy robotnicze, 
które tęraz powstań* mają do spełnienia ol­
brzymie zadanie: podnieść poziom kultur liny 
mas pracujących, zorganizować je, przystoso­
wać do spełnienia przodującej roli w społe­
czeństwie. Na ttr«»ach nowowyzwolonrch" 
dom robotniczy musi być również ezynniki-m 
pionierskim, który zasręzeoi słowo pohfci* 
wśród zniemczonych dzieci polskich. Na Za­
chodzie dom robcnvc?T jńnm srać s’e nafh.ir- 
dziej wy-uniątą redutą polskości. Wszysrkia 
domv robotnicze muszą poza tym spełniać 
ważki* zadanie udostępnienia sztuki i kultury 
szerokim masom, gdyż tek poi*te rozpow­
szechnieni* piękna jest dfwńgnią wtórzącej się 
cywilizacji. Polacr posiadają niezmierzony 
•karb w sztuce ludowej samorodni:}. Potrzeba 
nam wdho jeszcze takie! msmucii, która po- 
trzFłabw wyzyskać 5 przywrócić Ją nawowrót 
cal-m.u narodowi. Domy bukowe musza wiec 
organizować i kształcić, pod hasłem: „dis mas 
pracujących prawo do pracy, wykształcenia, 
piękna i rozrywki".

RFV,ąTA MARCINIAK

Krakowie powstsł Un wersytet Powszechny 
rm. A. M;ckiewlct* .drękł łnicjarywł* Kuratorium 
Okresu SaVoln**o Krakowskie** w porozumienia 
a *» interesowanym* organ’zae'*ml społeczno - 
oświatowymi.

Nawe Icsiążisi szkolni
Lukę w ztktełie odpowiednich podręczników 

szkolnych prtystosowsnych do potrzeb naszego 
szkolnictwa poczynają częściowo wypełniać 
Piństsrow* Eikłsdr Vrd*wnłotw Szkolnych.

Obecnie ukazały się bił naitepu'ąc« wydawnict­
wa: Tymczasowy Program Nauki o Przyrodzie 
W Szkole Powwebnel j-*o aroonia, f  Minek Kon­
turowych. W najbliższym eeasłe ukażą jięi Chłop 
polski w dtisńącłi i litenrurta (teksty i doku­
menty), Dziennik Urzędowy Ministerstwa Oświa 
ty oraz miesięcznik pt.: „Nowa Szkoła".

S a tS c o ia io tw o  w
Ludność * Pazruńskiag®, a rwłaszęza wiejska 

wydatnie współdziała a nauczycielstwem przy 
! organizowaniu szkół, ni* szczędząc pracy ani' 
| pieniędzy. W ciągu zal*dw'a l-eh m esięcy uru- 
[ ehomior.o ponad idoo azkół powsrechnych, v>
' gimnazjów ogólnoksztsłcącyeh, W liceów peda­

gogicznych oraz znaczną ilość szkól zawodowych 
różnych typów i wxed»k***



W ypłata zasiłków
Rodzinom osób odbywających służbę w olow ą 

U miesiąc mirzec i kwieceń r. b. wyplata ©dby- 
v*ć «ią będzie w następującej kolejności:

Od litery A — D w dniu il.  V. 194J **
E — G W i,. V. n
H -  J H *». V. m
K — li »* V, m
L -  M «• M- «
N — R »J aj. V. •
S — H 26 i z8.V
T -  Z M 29- V. f*

Wydziel Wojskowy Ztrządu Miejskiego w Lu-1 ul. Arak. Przedmieście 78 
blinie —- zgodnip t art. art. 157 pkt. a, 138 i 139 
pkt. a Ustawy o powszechnym obowiązku woj- 
ekowvią (Dz. U. R.' P. Nr. aj z dnia i j  Jrwiernie 
193S t. po*, tao) przypomina wszystkim osobom 
«bj«tv«v JDtkretem o czuciowej mobilizacji - do 
służby wojskowej z dnia 22 marca 1945 r. o o- i 
bowiązku meldowania w Wydziale Wojskowym !

Meldować w W^daSale Wojskimyisi
zmianę adresu

o każdej zmianie a

Apel POtt
Ociemniali inwal dzi te Schronili fols^Ie**

Czerwonego Krzyża' W Surhowi* (pow. Xr»iay- 
siaw) zwraca4 ii; a gorącą prośbą do spolecteA-

j rMU - 5' w* ploakiegb o dostarczenie książek do czyta*!*,
Jednocześnie Wydział Wojskowy zwraca uwagą’ , n‘rw'domego, pozbawionego na zawsze

osób objętych Dekretem o częściowej mobliza- | ™ C*°'!ycUf », który, jeszcze ssie wpra-
cji do służby wojskowej ż dn a aa marca 1945 r., 
ie wymaga specjalnego'zezwolenia Wydziąłu Woj­
skowego.

Osoby które z jakichkolwiek przyczj-e w wy­
żej wymienionym-terminie nie zgłoszą aią pod od. 
biór zasiłku będą mogły otrzymać w dniach 
ąo— 31.' V b. r.

\

Gdzie można teuoM cement?
) Dla ułatwienia ludności Województwa Lubelskie­

go zaopatrzenia eię w cement, Zjednoczenie Pt- 
hłyk Cementu Rzeczypospolitej Polskiej w Sosno­
wcu otworzyło awój oddział w Lublinie przy 
uEcy Szopena ta, II p., pokój Nr. to. Kierowa^ 
kiem oddziału jest inż. Si.Kurcewski, który udzie* 
U potrzebnych informacji.

Biuro czynne od *— 14-ej godz.
Kierownik Oddziału

St. Rurcerą̂ jjL

Komunikaty
Komendant Miasta M. O. ogłasza ochotniczy 

, żaciąg w szeregi M. O. kobiet od lat 17 do ’jo-tu 
V charakterze regulujących ruch uliczny.

Kandydatki pragnące poświfdć^eią zaajęiytnej 
ahiżbie w szeregach Milicji Obywatelskiej'dl* do­
bra Ojczyzny i społeczeństwa, winne zgłaszać aią:

Komenda Milicji Obywatelskiej w Lublinie, uL_ 
Bernardyńska nr. 9 Wydział Perąonalny.

Bliższe szczegóły warunków na miejacu.
Komenda Milicji Obywatelskiej 

m. Lublin*
ulica Bernardyńaka nr. p 

» * '  *
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego — Delegatura w Lublinie podaje do wia­
domości, że we wszyaikich (klepach detalicznydb 
lPMS a mianowicie!

Sklep nr. 1 ul. S-to Duska a 
„ nr. 1 „  Nowa aj.
„ nr. 3 „ Kalinowszczyznt 4/*.
,  nr. 4 „ Hipoteczna-Krik. Przędą. 74. 
„ nr. 5 „ i-go Maje 18.

nr. 6 „ Rury Jezuickie 4.
„ nr. 7 „ Bychawska 41.
„ nr. 8 H Lubartowska t

Gimnazja waeisjde w białostockim
Kuratorium Okręgu Szkoipego Białostockie­

go zorganizowało ne terenach podległych twojej 
kompetencji gimnazja 1-0 i t-e kierowe po wtiąphi 
Czarna Wieś i Merosna.

Po ukończeniu początkowych klas szkoły śre­
dniej w tych gimnazjach młodzież wiejska będzie 
raiałe możnodd kontynuowanie dębiej nauki w 
mirów*.

W związku z napływem młodzicy polłkiej wy­
wiezionej przez okupanta do Prus, » obecnie tłu­
mnie pow/ecającej, przystąpiono do nakładania
szkól średnich dla dorosłych. Srkoly takie- o

> . . 4
przyśpieszonym kursie nauczania” zostajy ząle- 
żone w Łomży i Suwałkach.

. Działalność „Społem*1 • 
w województwie Gdańskiem'

Gdynia: N i terenie woj. gdańskiego rozpo­
czął już swoją działalność organizacyjną Zwią­
zek Spółdzielni Gorpodtrczych „Społem", a 
w Gdyni, w szczególności podjął już swe 
czynności gospodarcze. W  Gdyni przejęto 
przedwojenne magazyny spółdzielni „Społem" 
oraz zakłady rybne, jako też zapasy różnych

towarów, które obecnie są już rozprowadzane 
wśród ludności. Jest oczekiwane przybycie 
transportów wagonowych roli, cukru, mydlą 
i zapałek. Na( terenie "województwa podjął 
działalność również Związek Rewizyjny Spół­
dzielni RP., a także Bank „Spdłem", który or­
ganizuje rwe placówki w Gdańsku i w Gdyni.

Otwarcie muzeum prowadniczego
w  Ł o d z i

Łódź: Niemejr dokonali w miejskim mu­
zeum przyrodniczym niesłychanych dewasta­
cji: usunęli, zniszczyli, względnie wyyrief Ii sze­
reg eksponatów, będących rezultatem kilku­
nastoletniej wytężonej pracy i zabiegów. Zni­
szczono między innymi bibliotekę przyrodni­
czą, złożoną około z iceo dzieł naukowych 
spalona rękopwy, fotografie, mapy, przezro­
cza i korezDondencję, zabrano dział tatrzań­

ski, dział ochrony przyrody, dział morski, gór 
świętokrzyskich, laboratorium fizyczno-che- 
miczne i biologiczne. Po uporządkowaniu i 
częściowym uzupełnieniu zbiorów Miejskiego 
Muzeum Przyrodniczego odbyło aię_staraniem* 
Wydziału Kultury j Sztuki Zarządu Miejskie­
go miasta Łodzi' uroczyste otwarcie t«i insty­
tucji

Zieleńce w W arssawie

odbywa się sprzedaż detaliczna drożdży po op­
ole utzędowej t. j. 1600 zL za kg. J  

* * *
W dniu, 8 sierpnia 1944 roku w Werazawie, 

przy ul ey Smolnej 10, zostały tniaacsone wskutek 
działań wojennych, dwa dowody depozytowe, wy­
dane przez Lubelskie Towarzystwo Kredytowe 
Miejskie w Lublinie, na zdeponowane: 1. aa imię 
Jadwigi Godzisztwskitj zł. 14.000.— Liat. Ztit.’ 
T-wa Kredytowego Miejskiego w Lublinie z 
49433 r. ostemplowanymi. Numer dowodu 1008, 
wydany dnia 3-go lipca 1939 r. 1 na, imię Józefa 
Szymańskiego zł. 20.000. List Zastawny T-wa Kre­
dytowego Miejskiego w Lublinie z 193j .r. ostem­
plowanymi. Numer dowodu 964 wydany dnia 
9 maja 1934 r.

«• *  *

Administracja Państwowego Ośrodka Między­
rzec Podleski, powiat Radzyń, poszukuje dla ty­
ranizowanej szkoły rolniczo - ogrodniczej:

1) Ogrodnika z wyższym wzg. średnim wy­
kształceniem, z długoletnią praktyką w szkol­
ił ct wie,

aj Rolnika-hodowcę a wyższymi, ew. z średnimi 
atudiami, z praktyką w szkolnictwie,

)) pięciu instruktorów ze średnią szkolą rolniczą, 
4) Wini art a z praktyką, znającego aią aa wyrobie 

win owocowych i moszczu, jako kierownika 
tej wytwórni.

Warunki do omówienia w Administracji Pa-ń. 
etwowego Ośrodka w Międzyrzecu Podlaskim, 
lubelska <7,

• a •
Vydział Wodno-Melioracyjny przy Wojewódz­

kimi Urzędzie Ziemskim w Lublinie przy .ul. 
Krakowskie Przedm. jj, n  piętro, przeprowadza 
od dnia :j maja r. b. rejestrację fachowców torfo. 
wych niezależnie od atopnia ich wykształcenia.

Przy rejestracji, która może się odbywać rów- 
,l»iei drogą pocztową należy podawać:

1. Nazwisko. 2. Datą użbdzenla. j. Stan cywilny, 
4- Stosunek do wojskowości, j. Wykształceni* i  
Przebieg dotychczasowej pracy, 7. Adrra. L  Te­
ren na którym chciałby pracować.

Domy 1 gmachy w odbudowanej atolicy będą 
otoczone zielenią. Pustynne dzisiaj tereny zbu­
rzonego i spalonego miasta trzeba zazielenić, — 
drzewa eaatdzić już teraz, żeby zdążyły wyros­
nąć, etworzyć tło dla architektury i źródło czy­
stego powietrza dla mieszkańców przyszłej War­
szawy. W pełnym zrozumieniu zadania, pracow­
nie fizjograficzne Wydziału Urbanistyki B05 ba- 
d a jf jaki* rodny pruyjmą t ę najlepiej na tere­

nach zanieczyszczonych gruzem 1 fik ukształto­
wać profil tych terenów.

Wielki obszar zieleni zajmie Ogród Botaniczny 
pomyślany na Szeroką skalę, połoiony w są­

siedztwie ltst^Kibackiego na linii Powsin—Nato­
lin, ciągnący się na przestrzeni, która myiimum 
wyniesie 2000 ha. W skład tego ogęodu wejdzie 
i Zoo, BOS.

wił s ę w czytanie wypukłego pisma Briille'a, gło­
śna lektura jest jednym z niewielu środków kon­
taktu ze światem zewnętrznym i obok muzyki 
jedyną rozrywką. 1

Zaznaczyć trzeba, że zajmujące powieści histe­
ryczne, /awanturnicze i obyczajowe, opisy podró­
ży i  wesołe nowelki, umilać będą to iyc • w 
ciemnościach. N echaj więc wszyscy śpieszą z 
cennymi darami, które uprasza aię składać w brn- 
T** P.C.K., ul. Wyszyńskiego j.

„Tryfceina Zwiartowna11
Wyszedł z drulju Nr. 1 „Trybuny Zwiążkow- 

ea“ oiftsn Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych w Polsce, w którym aa specjalną uwagę 
zasługują. Uchwały rozszerzonego Plenum Wy­
działu Wykonawczego K. C  Z. Z. z dnia 11 i 12 
kwietnia r. b. w sprawie plac zarobkowych, »- 
prowincji ,opzhi, wczasów robotniczych, umów 
zbiorowych itp. oraz znaczenie dekretu o Radach 
Zakładowych, które winien przeczytać każdy 
cilowiek pracy,, gdyż dopiero wówczas będzie eii 
mógł zorientować w całym szeregu kwestii .staja 
Korniejszych * punktu widzenie poprawy byts 
itfa.i pracujących Polski.

Podziękowanie
Komenda Szpitala Okręgowego Nr, z w imieniu 

chorych i rannych żołnierzy aerdecznie dziękuje 
zespołowi artystycznemu St. Stefańskiego, który 
w dniu :j  maja r. b. odegrał w świetlicy szpita­
la komedię ludową pt.t „Panna Rekrutem", re­
żyserii St. Stefańskiego. Komedia ceszyta. aię du­
żym powodzeniem wśród chorych i rannych ioł- 
*i*fiy.

/
Wielka zabawa

Przystań kajakowa na B ystrzycy
Przed wojną Okręg Lubelski Ligi Mońki*j 

posiadał przystań kajakową nad Bystrzycą, i  
której korzystała młodzież i starsi amatorzy 
sportów wodnych!

W czasie okupacji przystanią zawładnęli 
niepodzielni# Niemcy, łtwarzając jeszcze je­
den punkt osławionego „Nur fiir Deutsche"

Ostatnie działania wojenne pa terenie Lu­
blina pozostawiły przystań w opłakanym sta­
nie. Kajaki zostały rozgrabione przez miej­
scowych „szabrowników", a budynejc uległ 
kompletnemu zniszczeniu. i.

Obecni* ateraniem Zarządów Okręgu i Ob­

wodu Lubelskiego Ligi Monkiej rozpocznie 
się budowa nowej przystani kajakowej z
trwałego materiału.

W  zrozumieniu 1 znaczenia, jakie będzie 
miała przystań dla krzewienia zamiłowania do 
sportów wodnych wśród młodego pokolenia 
— • miasto spieszy z pomocą Lidze Morskiej, 
ofiarowując na ten ceł materiał budowlany, 
oraz przeznaczając odpowiedni- plac. nad rzc- 
ką. »

Jeszcze w bieżącym sezonie Lublin otrzy­
ma nową przystań, a Bystrzyca zaroi się ód 
kajaków, na których młodzież uprawiać bę­
dzie szlachetny spo/rt żeglarski \

SEKCJA POŚREDNICTWA PRACY przy „Bra­
tni*; Pomocy" Studentów K. U. L. pro li PP. Dy­
rektorów izkół średnich, PP- Kierowników wszel­
kich instytucji ortz oioby prywatne o łaskawe 
kierowanie zapotrzebowań na korepetytorów, *• 
rzędników Itp. na adrei Stowarzyszenia: Lublin, 
Al. Racławicki* 14, Sekretariat czynny codzienni* 
w godz. 10— ta.

Z  * » c i $ z e /  praw i nc fi
POWIAT TOMASZOWSKL

> '
Stan p rzem ysłu

Powiat tomaszowski jest zindnlczo romiczy, 
posiada jednak ezereg zakładów przemyiłowych, 
związanych « ogólnym rolniczym ch*mkt*f*in te­
go terenu. Mamy więc młyny, olejarnie, gorzelni*, 
mleczarnie, cukrowni*. Oprócz, tego czynne aą 
cegielni*, klinkiemia i zakłady przemysłu drze-
wnet° ‘ , t

Powiat tomarzowjki został w r. 1939 powążni* 
zniszczony przez dzialsnii wojenne. Więcej jesz­
cze ucierpiał na skutek eksploatacyjnej akcji nie­
mieckiego okupanta i a Prus sprowadzonych „o- 
słedleńców*. Zakłady przemysłowe w Tomsszow- 
skiem oddane były w 90•/* „osiedleńcom", którzy 
prowadzili nbunkową gospodarkę na miejscu, 
lub wywozili całkowite urządzenia fabryk do 
Rzeszy. Tak zdewastowane ośrodki przemysłowe 
a* terenie powiatu aomalzowsk ego przejęły wią­
dł# w r. 1944, to jen w chwili wyzwolenie. Obe­
cni# produkcja przemysłu pow. tomaszowskiego 
zaspakaja zatadn.czo włam* potrzeby powiatu, 
jedyni* cukrownia i zakUdy przemysłu drzewne­
go, zatrudniające około z jo robotników i produ­
kując* meble gięte, dyktę itp. szukają rynków 
zbytu pozą obrębem powiatu. Surowców dla prze­

mysłu drzewnego dostarcza laą zdewastowany 
również przez Niemców i wymagający obecnie 
specjalnie staranne! opieki. Nieograniczone wprost 
pokłady dobrej gliny nadające aię do produkcji 
cegły budowlanej, klinkieru drogowego i innych 
cienkościennych wyrobów ceramicznych znajdują 
się w powiecie tomaszowskim i powinny byó wy­
zyskane dl* przemysłu ceramicznego. Powiżn* 
zioła dobrych ’lorfów ujętą w ramach racjonal­
nych eksploatacji zaopatrzą w opał nie tylko 
przemysł ale i ludność. Najważniejsze trudności 
na jakie napotyka przemysł w swym rozwoju, to 
brak środków transportowych, pasów a smarów.

. Uruchomieni# kłinkierm państwowej jeat obe­
cni# kwestią pierwszej wagi, jeśli idzie o przemysł 
powiatu ąomiszowskiego, gdyż miejscowy zarząd 
drogowy nie posiada żadnych zapasów klinkieru 
na konserwację drogi, biegnącej przez Tomaszow­
ski# na linii Warszawa—Lwów. Ze względu na 
jakość a ksztslt klinkieru droga ta może być na­
prawiana tylko klinkiereną.

Potrzeby robotników zatrudnionych w prze­
myśle dadzą aię zaspokoić poprzez zabezpiecze­
nie :m odpowiednich deputatów żywnościowych i 
odzieżowych. Najlepsza jest sytuacja robotników 
pracu ących w zakładach przemysłu spożywcze­
go, gdyż ci otrzymują deputaty. (rm)

Dpi* 20 mjjt w pierwszy dzień Zielonych Jwląt 
Rejonowi Komenda Uzupełnień urządza zabawę 
w swoim domu wypoczynkowym w JiŁubowicach
Murowanych.

Bezpłatny przejazd w dniu zabawy zapewniony 
od godz. y-ej rano. Odjazd z placu Rejonej Ko- 

. mendy Uzupełnień, Lubin—Miasto, przy wL Na­
rutowicze z.

Karta wstępu <0 rł. od osoby. Bufet obfici# za­
opatrzony na miejscu.

V  rszi# niepogody wycieczka odbędzie się W 
drugi dzień świąt, względni# w najbliższą nastę­
pną niedzielę.

Kęmłtet Imprez przy RKU 
Lublin — Miasto,

WicKta rewia -
Meksykańska orkiestra jazzowa i żniny i  poł- 

•kich f lmów duet taneczny Ronwtld orsz H. 
Murarzko tenor wystąpią dnia 19. V w klnie „A- 
pollo" o godzinie s8-*j wiecz.

Przedsprzedaż biletów w „Orbisie". V  dniu 
przedstawienia sprzedaż biletów w kasie kin*-

1 -szy Kontsr! SyrafoaiczBy 
w lublinie

Olbrzymi* zainteresowani# w społeczeństwie 
lubelskim wzbudzi I-izy Koncert Symfoniczny 
pod dyr. Zygmunt* Szczepańskiego 1 koncert odbę­
dzie się w sali Instytutu Muzycznego w piątek 
18. V. b. r. o godz. tS-ej. W progrtmi* znajduj* 
iią przepiękna „Symfonia Niedokończona" Situ*, 
berti, uwertura do op. „Halka" Moniuszki, kon­
cert skrzypcowy d-moll Wieniawskiego w wy- 
kontniu świetnego skrzypki St. Rachońis i lane, 
Koncert organizuje Wojew. Wydział Kultury ł 
Si tuki. Ni# ulega wątpliwości, ż# m iośniey mu­
zyk! zapełnią tłumni* salę, gdyż będzie to pierw­
sza w tym aezonie sposobność do usłyszenia or- 
k estry symfonicznej, dającej najwyższe przeżyci* 
artystyczne.

T e a t r  f k i n a
„TEATR MIEJSKI": Dziś i dni następnych o 

godz, 18-ej doskonała komedii węgierskiego auto­
ra Wl. Fodora pt.l „Matura".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA wyitiwl* Ot­
tami# trzy dni, ti. 19, 10 i 11 maj* br. codzienni*
0 godzin * s8-*j doskonalą rewietką pt.: „Wiosna.
1 wioSSna" pióra B. Broka.

KINO „APOLLO": Peowiaków ig, teł. i l- f l, 
od wtorku ij maja wyświetla film produkcji'
polskiej pt.f „Druga młodość". W roli głównej:' 
Gorczyński, ćwiki ńsk*, Zacharewicz, Cybulski. 
Nsdprogfam Chełm — Lublin. Poc*. seansów: 
14.30, 16,30, 18.30.

KINO „BAŁTYK": Alej* i-go Maj* jY, tH.
: 1-3*, wyświetla film produkcji amerykańskiej 
pU „Zamknięty świat". Nadprogram Kronik# 
filmowa Nr. 1.
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